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1* I I  %  SC i i  I -  Ą 85.
Mn n ar eh ya  A ns t r y a c k a .  —  Anglia.  —  F r a n c j a .  —  B e l g i a .  —  

W i o c h y .  —  Niemce .  —  1’ru sy .  —  S/ .wocya  i Nor weg ia .  —  Ks ię s twa  
Nadduna j sk i c .  —  T u r c y a .  —  Indye W s c h o d n i e .  —  W ia d o m o ś c i  h an ­
d lowe.

M o n a r c l i y a  A n s t ^ y a f c - k a .

FI zecz u rzęd ow a .
I .W Ó W L  3 0 . października. Dnia 30 . paźdz. 18 .»° w y­

szedł w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozda­
ny XXVIII. zeszy t  z roku 1 8 5 2  dziennika rządowego ustaw  
krajowych dla kraju koronnego Calicyi.

S p ra w y  k ra jo w e .
K r a k ó w ,  28 .  paźdz i e rn i ka .  Dziś  w iec zo r em  oko ło  god z iny  

ósmej  p r z y b y ł  do mias t a na s zego  J eg o  Exce l l encya  hr .  A g c n c r  Go -  
ł u c h o w s k i ,  Namie s t n i k  Gal icyi  i W.  k s i ę s t w a  K ra k o w s k i e g o  i w y ­
s i adł  w pa ł acu  n i egdyś  Sp i sk im .  J u t r o  nas  ta pi p r z e ds t a w ie n i e  w ładz  
i u r z ę d n i k ó w  k ra j o w y c h .  (C za s .)

K r a k ó w ,  30.  paźdz i e rn ika .  J e g o  Exce l l encya  p. N am ies tn i k  
h r .  Ag eu o r  G oluchow ski , p r z y j m o w a ł  wc zo r a j  w s z y s t k i e  w ładze  c y ­
wilne i - w o j s k o w e ,  t udz i eż  i u s ty t u l a  i k o r p o r a c y e  , a na s t ępn i e  da­
w a ł  pos ł uchan i a  p ry w a tn e .  —  F ob y t  J e g o  Excel l ency i  w  K ra k o w i e  
pa r ę  dni j e s z c z e  ma się p r ze d łu ży ć .  (C za s .)

( r Aust r ia |  0 żegludze na Dunaju i rzekach pobocznych.)
% V i e * l C K i ,  2 7g o  paźdz i e rn i ka .  O Żegludze  na D an a ju  i r z e ­

k a c h  pob ocznyc h  p r z y t o c z y ł  dzi enn ik  nAustriciu n i edawno  c i ekawe  
s z c z e g ó ł y  na s t ępuj ące j  t r e ś c i :  Duna j  l iczy od Wiedn i a  do ujścia  
swe go  3 4  g łó w n yc h  p o r t ó w ;  z l i czby 1 2 0  r z e k  w ogól e  w Dunaj  
w pa da j ąc ych  j e s t  3 4  sp ł a wn ych .  R e g e n s b u r g  s t anowi  p u nk t  ś r o d ­
kowy  ob ro t u  han d lo w eg o  N iemiec  ś r o d k o w y c h  z Dunaj em.  Pod  P a s -  
sau  wp ada  Inn do D u n a ju ,  i s p ł a w n y  j e s t  dla s t a t k ó w  ed  4 0 0  do 
1 0 0 0  ce tu a ró w  ł ad u n k u  aż do Hall  w ' T y r o l u  , w k t ó r em - t o*  mieśc i e  
zna jduj e  się g łó w n y  sk ł a d  z b o ż a ; r z e k a  Dra u  sp ł a w n a  4 4  mil do 
u j ś c i a  sw ego  pod D ra u ec k  aż do M a r b u rg a  w S t y r y i ,  do Es sek  i 
W a r a z d y n u  za ś  do p ły w a ją  p a r o s t a t k i .  Rz ek ą  Mur  zaw inąć  m ożn a  od 
O r a n u ,  a S a w ą  wp ada j ąc ą  pod Zcml inem do D un a j u ,  9 0  mil w gó rę  
aż  do S i s s ek .  Do C i s y ,  na jw ięks ze j  r z e k i  poboczne j  i p r z e s z ł o  150 
ntil d ł u g i e j ,  w pad a j ą  t a k ż e  i inno sp ł a w ne  r z e k i ,  j a ko  to M ar o sz ,  a 
p a ro p ł y w y  p łyną  1 1 7  mil  pod w od ę  aż do Toka ju .  Oko l i c e  n i ż szego  
Dunaju"" p o p r z e r z y n a n e  są k i l koma  sp ł awnetn i  k an a ł a mi  p o l ącz one mi  
»e s o b ą ,  kole j  z a ś  ż e l azna  s i ęga jąca  w  g ł ąb  k r a j u  w ęg i e r sk i eg o  d o ­
p ro w ad zo n a  ma być  aż do g r a n i c y  p ań s t wa  t u r e ck i eg o .  —  W ła ś c i w ie  
dop i e ro  żeg luga  na Duna ju  ożywi ła  i u r e gu lo w a ła  hande l  r z e k ą  Du­
na jem.  A u s t r y a c k i e  s t o w a r z y s z e n i e  ż eg lug i  p a r ow e j  na Dunaju  z e ­
b r a ło  się r o k u  1 8 2 8 ;  14g o  w rze śn i a  1 8 3 0  o dp ły n ą ł  p i e r ws zy  pa r o -  
p ływ  z pa sa że r a m i  z W ie d n i a  do P es z tu .  P r z e d  ro k i em  1 8 3 4  był
p r aw ie  ca ły  o b sz a r  n i ż szego  Dunaju  j e s zcze  z iemią  n i eznaną  dla eu ­
r op e j sk i eg o  h a n d lu ,  a żeg luga  na t e j  r z ec e  ba rd zo  ogran i czona .  
Ż eg l uga  z  bo lown iczcmi  s t a t ka m i  zac zę ł a  się dop i e ro  z  r ok i e m  1 8 4 2 ;  
r o k u  1 S 43  og ran i c za ł a  się j es zcze  na j e de n  s t a t e k  ho lown iczy  mię­
dzy  Wie dn i e m i P e s z t e m .  R o ku  za ś  18 51  by ło  j u ż  15  ho lown iczych  
o k r ę t ó w  idących  czę śc i ą  m iędzy  W ie d n i e m ,  P e s z t e m ,  Zcml inem i 
D re n ko w ą ,  t ud z i eż  Cisą,  S a w ą  i D ra w a ,  c zę śc i ą  z a ś  z wodą  po czą w szy  
od O r s zo w y  do B ra i ł ow a  i Ga ł ac zu ,  a poczęśc i  z  Wi edn i a  pod  wodę 
do L inc u ,  Między mia s t em L inc  i Re g en sb u r g i em  u t r zy m u j e  Ba wa -  
r y a  j e den  p a r o p l y w  ho lown iczy .  A u s t r y a ck i e  s t o w a r z y s z e n i e  żeglug i  
p a r o w e j  na Dunaju pos i adało  w jes ieni  r o k u  1 85 1  s ze ść d z i e s i ą t  i 
dz i ewięć  p a ro p l y w ó w  o siło 7 9 2 8  koni  i 2 5 0  o k r ę t ó w  holown iczych  
z  ł adu nk i em  to w a ro w  do j e d n e g o  mil iona ce t ua rów .  2 8 g o  kwie tn i a  
1 8 5 2  po s t ano wi ono  wy da ć  9 0 0 0  n o w y c h  akc y i  w sumie  4 ' / 2 mi l i o­
nów z ł r .  s r . ; pomien iona  bowiem si ła  t r a n s p o r t o w a  nie w y s t a r c z a ł a  
j u ż  wca le  do u sku t ecz n i e n i a  p r z e s e ł e k  t o w a ró w .  ( L . l t . a . )

(Sprostowanie.)
^ y i e d c ń ,  2 9 g o  pa źdz i e rn ika .  Do dz i enn ika  „Indepcnrfancc 

^  O** p isze k o r e s p o d e n t  z  P a r y ż a ,  że  g ab in e t  a u s l ry a c k i  z a w a r ł  z 
l o s k a m ą  umowp  wz g lędem n i eus t a j ącego  p r a w a  u t r z y m y w a n ia  za łog i  
w L tw ur n i e  i i ,  F r a n e y a  zgodz i ł a  s ię na to .  Możemy  za pe w n i ć  s t a ­
n o w c z o ,  p i s ze  lit. „kor, a u s it \,u że  w ia domość  ta j e s t  całkiem b e z ­
za sadn a .

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W  i e t l ę . 1 1 , 20 .  paźdz i e rn i ka .  Z  polecenia  r z ąd u  będz i e  n ło -  

żona  k l im a t ycz na  m apa  s a n i l a rn oś c i  w sz y s t k i ch  k r a j ów  k o ro nn yc h  na 
zasadzi e  n i e z a w o d n y c h ,  od w ła ś c i wy ch  o rg an ó w  / .o s iągn i ę tyd i  d a ł ,  i 
będzie  p r z e d s t a w ia ć  d o k ł a dn y  o b r a z  s t opn iowa l i  k l imatu w róż n yc h  
oko l i c ach  mona rchy i .

—  Dla łych s ł u c h a c z ó w  p r a w a ,  k t ó r z y  po z ł oż o ny m  e g z a m i ­
nie m a t u r i ł a t i s  ws t ępu j ą  (lo c. k .  s ł u żb y  w o j s k o w e j ,  a t e r a z  życzą  
sobi e  z ł oż yć  egzamiua  ogó lne  ( S t a a t s p r i i f u n g e n ) ,  pozw o lon o  ods t ą p i ć  
od w yk aza n i a  p r aw em  p rz ep i s an eg o  cza su  s t u d y ć w  i z a ł ą cze n i a  a t c -  
s t a l ó w  f r ekw en tacyjnycl i .

—  F c ld ze u gm c i s t e r  Adam b a r o n  R e t s e y  um a r ł  dnia  20 .  paźt lź.  
w południ e  po k r ó t k i e j  s ł abośc i .

—  W z g l ę d e m  k w a t e r u n k u  u r l o pn ik ó w  w o j s ko w y ch  po d cz a s  po­
chodu  pos t a no wio no  , że  o dc h od ząc yc h  na u r l op  lodzi  na l eży t y lko  
t r a n s p o r t a m i  o d sy ł ać  do domu ,  dla t ego  u r l o pn ik  aż do p r zy by c i a  do 
swego  r o dz in n eg o  domu  po b i e r a  z a o p a t r z en i e  od e r a ry um .  T y lk o  
ludziom do b r e j  k o n d u i t y ,  z a o p a t r z o n y m  w  za s i ł k i  p i en i ę żne ,  będz ie  
na iclt p ro ś b ę  p o z w o lo n o ,  n iezawi ś le  iść na u r l op ,  j a k o ż  t a cy  u r l o p -  
nicy pod cza s  po d ró ży  nie ma j ą  p r a w a  do ża d n eg o  za o p a t r z e n i a  ani  
do p r zy tu łk u  na k o s z t  s k a r b u  i mus zą  s am i  s i ę  u t r z y m y w a ć . *

—  T u r e c k i  r z ąd  n a k a z a ł ,  a ż eb y  w e  w sz y s t k i c h  t y ch  p r o w in -  
cyacl t  z a p r o w a dz o no  h and low e  s ą d y ,  gdzi e  j e s z c z e  uiei s t nie j ą,  a mia­
nowic ie  dla z apob i e żen i a ,  a żeby  ch rz e ś c i a ńs cy  k u p c y  p r ze d  m u z u ł -  
tnat iskicni i  m ie j s cow em i  w ła dz a m i  n i e sk ł ada l i  ś w ia d ec tw a .  W z g l ę d e m  
Aus t ry i  s p e c j  alnie na kaz ano ,  a żeby  do s ądów m i e j s c o w y c h , g dy  mają 
z a ł a tw iać  s p o r y  h a n d l o w e ,  t a k ż e  a u s t ry a c k i c h  k u p có w  z  p r a w e m  
głosu  p r z y p u s z c z a n o .  ( L l )

—  Je g o  c. k.  A po s to l s ka  Mość  r a c z y ł  n a jw yż sz em  p o s t an ow ie ­
niem z dni a  10.  w r z e ś n i a  1 8 5 2  nak az ać  u tw o rz en i e  p r o w i z o r y c z n e g o  
w o j sk ow eg o  d e p a r t a m e n t u  o b r a c h u n k o w e g o  »v mie js cu  każde j  s t a cyi  
k r a j owe j  ko m en dy  wo j sk ow e j  i n acze l ne j  k o m e n d y  c. k. m a r y n a rk i .

—  Do dzi ennika  „ S a lzb . Cor.u ( n r .  2 4 2 )  z w yk le  w s p r a w a c h  
kośc i e lnych  do k ł a dn i e  z aw iad om ion eg o ,  p i s ze  ko re s p o n d e n e y a  z Re r na ,  
że 19 lc tn i a  c ó rk a  J .  k ró l ewicz .  M. ks i ęc i a  G u s t a w a  W a z y ,  o k tó r e j  
przysz ł e tn  zamęźc iu  wspo mina ły  j uż  dz i e n n i k i ,  p r z e s z ł a  w do b r ac h  
Mor awe tz  pod G r o s m e r i t s c h  na ł ono  ka to l i ck i eg o  ko śc io ł a .  J.  E.  k s i ą dz  
b i skup z l l e r ua  z j edz ie  dla o sob i s t eg o  ce l e b ro wan ia  p r z y  t ym akc i e  
so l e n ny m ,  mającym odbyć  s ię z  począ tk i em l i s t opada .

—  C.  k.  m in i s t e r ya  f i nansów i handlu  k a za ł y  w w spó lncm p o ­
rozumieniu  pol i czyć  wodę  de s ty low aną  z kw ia t u  p o m a r a ń c z o w e g o  
("nijua nnpl i ae )  do r zą d u  d rog i ch  m e d yk am en tó w  i p e r f u m ,  a t o  pod 
l iczbą p o r z ą d k o w ą  4 3 ,  ( a ) ,  p ow sze chn e j  a u s t ry ac k i e j  t a ry fy  c łowej ,

—  Na  mocy  najw,  r o z po r zą d ze n i a  r o zp o c zę ł o  c.  k,  m in is t e -  
r yum s p r a w  za g ra n i c z ny ch  p o t r z e b n e  uk ł a d y  wzg lędem z aw ar c i a  k o n ­
k o r d a t u  miedzy  k u r y a  R z y m s k ą  i A us t rya .  J .  G. pap i eż  o ś w ia dc z y ł  
n ic tylko  go t  ow ość  sw o ją  do t ych ne g oc y ac y i ,  lecz nad to  sk ł on i ł  się 
up rze jm ie  do ż ycz eń  J.  M. C e s a r z a ,  i o zna czy ł  mias to Wiedeń  na 
miejsce gdz i e  się odbyć  mają wspomniono  ne go cya cye .  (L .  Ic. a .)

( K u r s  w i e d e ń s k i  z 3 0 .  p a ź d z ie r n ik a  1 8 5 2 . )
O b l ig a c y e  d łu gu  p a ń s t w a  5 %  9 3 1/ / . : 4 % %  8 3 % ;  4 % — . 4 %  z  r. 185 0

— w y lo s o w a n e  3 %  —  L o s y  z r. 1 8 3 4  — ; z roku 1 8 3 9  1 3 ó 5/ s - W i e d .  
miejsko bank.  —. A k e y e  b a n k o w e  1 3 2 1 .  A k c y s  k o le i  pół. 2 1 3 0 .  G lo g n ic k ie j  
k o le i  ż e l a z n ó j  —. O d e n b u r g s k ie  — . Budwejskie —, D u n a j g k ie j  ż e g l u g i  
p a r ó w .  6 9 7 .  L lo y d  — .

Ang lia .
(Lit. „kor. auslr.“ o adminislracyi domu obłąkanych w Bedlarn.)

W y d a n e  w na jnowszych  cza s ach  don ies ien ia  o a tnni i i is t racyi  s ł a ­
wnego  ang ie l sk i ego  domu  ob ł ąkanych  Red l a rn ,  mus i a ły  wzbudz i ć  s ł u ­
s zne  zdz iw ieni e  i pow sze chn e  obu rzen i e .  Nie ty lko  bowóem w y d a rz y ły  
się w admin i s t r ncy i  t e go  z a k ł a d u  na jhan i ebn i e j s ze  p r z y n i e w i e r s t w a ,  
nie z i i inieszczoncini  t am osobami  o bc h o d zo n o  s ię n ie r az  w sposób  
t ak  b a rb a r zy ńs k i ,  żo na zgn i ł e j  stornio w na jw ięk sze m zan i edban iu  
spędza ły  życ ie  swoje .  I po do bne  r z e c z y  dzieją s ię w  k r a j u  z a c h w a ­
lonej  s amo i s tne j  adm in i s l r a cy i ,  a mężowie ,  k t ó r y c h  s t a n o w i sk o  i zn a ­
czeni e n aw e t  n i cdop us zcz n ło  myśl i  t ak  o b u r za j ą cy ch  cz y n ó w  i s p r z y -  
n i ewie r zeń ,  s t a j ą  się p ro s ty m i  zb ro dn i a r z am i .  J e d n o  t y l k o  okazu je  się 
p r^y  te j  spo so bno śc i  z n i ezap rze cz oną  p e w n oś c i ą ,  że  zupe łn i e  s a m o ­
i s t ne  i n i e k on t r o l ow an e  dz ia ł an ie  k o r p o r a c y i  z aw sze  j e s t  r z e c z ą  n i e ­
bezpi eczną ,  na w e t  w  k r a ju ,  gdz ie  p a t r y a t y z m ,  uczuc i e  p r a w n e ,  d ob ry  
obycza j  i mor a ln ość  pub l i czna  nie są r z ądk i e m!  z jawi skami .

J a s n ą  j e s t  r z eczą ,  iżby mi e rn y  n a d z ó r  ze  s t r o n y  ang i e l sk i ch  
w ładz  pub l i c znych  w  tym  wzg lędz i e  w iel ce  b y ł  p o ż y t e c z n y m ,  ; b y ł by  
zapo b i eg ł  s t r a s z n y m  nad użyc iom,  o s z u k a ń s tw o m  i p r z y n i e w i e r s t w o m ,



k t ó r e  w tej  s p r a w i e  iv naji iows7.yi h c za sach  od k ry to .  Za  ttialo udz i a -  
] u w  t y m  wyg lądz ie  j e s t  b ez  wą tp i en i a  j e s z cz e  w i ęks zym  b ł ędem niż 
z b y t  w i e k .  J a k a ż  to im rza  o s k a r ż e ń  b y ł a by  pow s t a ł a ,  g d y b y  się to 
z d a r z y ł o  w  k r a ju ,  gdz i e  z a k ł a d y  dla o b ł ą k an yc h  zos t a j ą  pod dozo rem  
ad m in i s t r a ry i  p a ń s t w a !  A j e d n a k  pewna  jes t  r z ec z ą ,  że  t ak  og ro mn e  
o s / u k a i i s l w o  nie b y ł o by  s i ę  i n rg ło  - .dar zyć ,  gd y by  w ła d z e  pub li czne 
pon i ek ąd  t y lko  w y w i e ra ły  w p ł y w  na ad m in i s l r a c ye  ow eg o  zak ł a du ,  
K on i ecz ny  i p r z e p i s a n y  zw ią ze k  s t o s u n k ó w  s ł u ż b o w y c h  w h i e r a rch i i  
w ła d z y  pub l i c zne j  czyn i  podobne  nadużyc i a  n icmożi iwcnr i  ; o b o w i ą z u ­
j ą c e  bowiem i sumienn i e  r oz w aż on e  p r zep i sy  mogą  w p ra w d z i e  z o- 
p i e s za l o śe i ą  być  wykony wane  i c zę śc iowo  na w e t  z an i e dby wan e ,  ale n ie ­
p o do bn a ,  aby  się w w yk on an iu  ob r óc i ł y  w zu pe łn i e  p r z ec iw n ą  s t r o ­
no, pon i eważ  podobne  n ad uży c i a  i t ak  k a ry g o d n e  cz y nno śc i  nie m o ­
gą u j ś ć  u w ad ze  n a w e t  nie codz i e nne go  i t y lko  poś r edn i eg o  na dzo ru  
w ła dz  pub l i c znych .

N iecha j  w ięc  ci, k t ó r z y  ho łd u j ą c  na s z cz ę ś c i e  c o r a z  więce j  j u ż  
n ik ną ce m u  p rz e s ąd ow i  u ty s ku j ą  na zby t  uc i ąż l iwą  op i ek ę  r ządu ,  r o z ­
ważą ,  czyli  w obe c  t ak i c h  do św iad cze ń  ma ją  ro z s ą dn y  pow ód  o b s t a ­
wani a  p r z y  swo ich  zdan i a ch  i gan ien i a  w p ły w u  u r z ę d o w e g o  w t ak i ch  
Wypadkach,  gdz i e  nie mo żną  p o k ł a da ć  b e z w a r u n k o w e  zaufani e w r o ­
zu m ie  i r z e t e ln oś c i  z a w ia d o w c ó w  t a k i ch  z a k ł a d ó w ,  któr-o b l i sko ob ­
c h o d z ą  i n t e r e s  pub l i c zny . (  Sj. k. a .)

W pasł ©y a .
( W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e  z  P a r y ż a . )

P a r y ż , ,  24 ,  paźdz i e rn i ka .  „ M onileur“ ogłos i ł  dz iś  de k re t a  
od no sz ąc e  się do  zmian  w  pe r s ona lu  s p r a w ie d l iw oś c i  i do mi a no wa ­
nia b u r m i s t r z ó w  i a s e s o ró w .

—  „ itlonitcur“ n i e p r ze s l a j e  w pó iu r z ęd o wo j  c zę śc i  og ł a szać  
adretiów im pcryaiifftycznych , dz is ia j  z a w ie r a  ich bl i sko 70 0 .  —  G m i ­
na  Chazay d'Azert/ites  p r z e s ł a ł a  ad r e s  w w ie r s z ach  z 2 1 4  l ega l izo-  
w an e m i  podp is ami ,  w  k t ó r y m  p ros i  Napo l eon a  I I I . ,  aby był  n ic tylko 
f r an cu sk im  C e s a r z e m ,  le cz  t ak że  k r ó l em  Algi er sk im.  •

vN ous desiróns?unssi, .suuvcur dc la p a tr ie !
Quc I'empereur frą n ęu is  soit ro i d A iyćrie .11

—  Dziennik u r z ę d o w y  z a w ie r a  r a p o r t  j e n e r a ł a  M agnan  o in- 
s p e k r y i  k o r p u s u  i nżyn i e r ów  a rmi i  P a r y ż a .  W S t .  Mour  wyst awi l i  sa-  
p e r y  nad r z e k ą  Marne  m o s t  z t a r c i c ,  p o r z e m  w y k o n aw sz y  po zo rn y  
o d w r ó t ,  zb u rzy l i  m o s t  za po mocą  w o n i  p ro c h e m  nap e łn ionego .  R ó ­
wn ież  rob iono  p r ób y  zapa l en i a  p ro ch u  ś r ód  wody .  R ec zk ę  za w ie r a j ą ­
cą 1 0 0  fun tów p ro ch u  spu s zc zo no  w Marne  i e l e k t ry c z n y m  d ru t em 
z a pa lo no .  W  okamgn ien iu  da ł  się s ł y s ze ć  buk pod wodą.  Gw al tów nic 
w z b u r z y ł a  się p o w ie r z c hn i a  wod y ,  i p ro s to p a d l e  wz n ió s ł  sic nad nią 
p r z e p y s z n y  wodn i s t y  s l up ,  ma pacy  1 5  s tóp  g ru b o ś c i  a  1 5 0  s tóp  s z e ­
r o ko ś c i .  N i e spod z i a ne  z j aw ien i e  się t e go  s ł up a  obudzi ł o  w widzach  
zdumien ie .

—  Pe w n a  l iczba s e n a t o r ó w  p rz y b y ł a  j u ż  do P a ry ż a .  W  pałacu 
L t i xcmbur sk i i n  c zyn i ą  p o t r z e b n o  p r z y g o t o w a n i a  dla nadzwy  i za jnoj  s e -  
syi  s ena tu ,  k tó r a ,  j a k  zapew n ia j ą ,  nie d łużej  jak ośm dni p o t rw a .  Sc -  
k r e t a r y a t  z a jm u je  się j u ż  o tw ie r an i em p e t y ry i  im p c ry a l i s t yc zn y r h .

—  W  S cn iza u l  ( I l a u t e - M a r n e )  w y d a r z y ł  s ię zn ow u  uderza jący  
p r z y k ł a d  obo j ę tno śc i  p odc zas  w yb o ró w .  Gdy  miano  ob i e r ać  r adę  k o ­
m u n a l n ą ,  nie p r z y b y ł  ż aden  w y b o rc a ,  a b u r m i s t r z  nie i nógł  nawet  
p r z e ł o ż o n e g o  mianować .

—  S ą d  po p ra w c z e j  policy i w P a r y ż u  w yd a ł  w c zo ra j  w yr ok  na 
c z t e r y  o soby ,  to  j e s t  na k s i ę g a r z a ,  j e g o  żonę  i dw óch  b y ły ch  u r z ę ­
dn ikó w min i s t e rya lny r l i ,  obżałowany  cli o r o z s z e r z a n i e  -znanych pa m -  
f l e t ów:  „ N apoleon m ahj.^ „O w a dw ory , “ czyl i  „ W ieczory to St. 
CIoiidu i „ Glon ta jem niczy . “ T y lk o  j e d n ę  z t y c h  o sób  ska zan o  na 
r o k  więzienia  i z a p ł a cen i e  5 0 0  f r an k ów  p ien i ężne j  k a ry ,  r e s z to  uw o l ­

niono,  k s i ę g a r z o w i  j e d n a k  za  p r z e c h o w a n ie  szabl i  z s z t y l e t e m  kazano  
zap ł a c i ć  10 f r an k ó w  ka ry .  f  j

I2elg’5a.
( D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a . )

SSraix:4kl A ,  2S.  J e s t  wie lk i e po do b i e ńs tw o  do p r a wd y ,  że n a ­
s t ąpi  u tw o rze n i e  m in is l cryurn  z c z ło n k ó w  nie na l eżących  do pa r l a -  
inentu.  Wymi en i a j ą  j e n e r a ł a  dobici dl* s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  a g u ­
b e r n a t o r a  z achodn i e j  F lnnd ry i  de Vrirre  dla s p r a w  w e w n ę t r z ny ch .  
W e d ł u g  innych wie śc i  ma j e n e r a ł  P ris.\e  o t r zy m a ć  d e p a r t a m e n t  s p r a w  
zag ran i c zn ych .  Min is t e r  wo jny  poz os t an i e  na wsze lk i  spos ób  na swej  
posadz i e .  (L it .  kor. (mutr.)

W Se«Isy .
( T e l e g r a f i c z n e  d e p e s z e . )

T u r y n  ,  2fi. p aźdz i e rn ika .  W i ę k s z a  czę ść  dz i enn ików p o t w i e r ­
dza  wys t ąp i en i e  p r e z y d e n t a  m in i s t r ó w  d’Azeg!io.  H rab i a  C av o u r  by ł  
dz is ia j  zno w u  pow o łan y  do król a ,  p r ze t o  ani wątpi ć ,  że mu pol econo 
u tw or ze n i e  no wego  gabine tu .  O panu  Col l egno ma to  mówią ,  o panu 
Rata/,-/.i wcale  uc i ch ło .  Risorf/im ento  o św iadcza ,  że się z gad za  7, tym 
sk ł ade m r zeczy ,  'Pen sani dziennik p r zyp i s u j e  to w p ły w o w i  a r c y b i ­
s k up a  C ha r vaz  , że o kośc i e lne in  po łożen iu  P i e m o n t u  nie w sp o m n i a ­
no w na jnowsze j  a i l ok i i r yi  J e g o  Św ią to b l i w o śc i  Papi eża .  (L .  i: a .)

T u r y n ,  20 .  paźdz i e rn i ka .  P r z y b y ł  tu a r cy b i sk u p  Char raz. 
P r e z y d e n t  min i s t r ów  d Azey/io  ma z. pew nośc i ą  u s t ąp i ć  z swoje j  po ­
sady.  U t r z y m u j ą ,  że  m iędzy  nim i pos ł em f r an cus k im  lin len ra l  o d ­
wo ła n ym  nagl e  do P a r y ż a ,  z a sz ły  zna cz ne  n iepo rozumien i a .

N e a p o l ,  20. paźdz i e rn i ka .  Kró l  zmieni ł  t r zy  o s t a tn im r az em 
o g ł o s zon e  w y ro k i  śmier c i  na k a r ę  więz ienia ,  .‘Kiciom z a ś  o sa dzo nym  
więźniom z ł agod zo no  k a r ę  znaczni e .  N ie k t ó r y ch  sk on d em n n w an y c h  
wyd a lon o  z k r a ju ,  a między t ymi  by ł ego  mi n i s t r a  S c  i ale a. Z na czn ą  
l i czbę  uwiez ionych  u ł a s kaw io no  zupe łn i e .  S ł y c h a ć  tu  o z amie r zon e j  
p o d ró ż y  k ró l a  do Messyny.  ( L . k . a . )

Kietnee.
(JJ. MM. Królowie Bawary! i Hanoweru w Sztutgardzie.)

S K < U < § ‘a f d a ,  24 .  p aźdz i e rn ika .  W c z o r a j  widz ia ło mia s to  n a ­
s ze  t r z e ch  M o n a r c h ó w :  K ró ló w  l J aw a ry i ,  H a n o w e ru  i W i r t em b e rg i i .  
Ich  Moście  Kró l  i K ró low a  H a n o w e ru  p r zyby l i  p r zed  samą  d w u ­
nas t ą  godz iną  z K i r ehbe in i  pociąg i em że lazne j  kolei ,  i z a j echa l i  z a r a z  
do za mk u ,  dokąd  n i ebawem  p rzyby l i  t a k ż e  J e g o  Mość  Kró l  Bawary  i 
t u dz i eż  J eg o  W y s o k o ś ć  k s i ążę  B e r n ha rd  S a s k o - W a j m a r s k i , równ ie  
j a k  obecn i  tut aj  c z ł onkowie  k r ó l ew sk i e j  familii ,  Popo łud n i u  o g od z i ­
nie d rug ie j  było p r ze ds t aw ien i e  m i n i s t r ó w ,  na jw yż sz yc h  u r z ędn ik ów  
d w o ru ,  w o j sk ow y  cli i cywi lnych  , t u d z i e ż  d y p lo m a t y cz n eg o  ciała  a o 
piątej  godz in i e  wielka ucz t a  w ob sze rn e j  m a r m u ro w e j  sali  z a m k u ,  
o t w ie r an e j  t y lk o  pod cza s  wie lk i ch  u r o cz y s to śc i .  J J .  MM. Kró l  i 
K ró lo w a  H a n o w e r u  powróc i l i  j e s z c z e  w nocy do K i r chh e i n i . J e g o
Mość Kró l  l ł aw a ry i  z a ś  uda ł  s ię dz iś  r an o  w dal szą  po d ró ż  do
Darms t ad t !  i Pa l a tyna tn .  (W .  Z .J

( K u r s  g i e łd y  f t -ankfur lsk ie j  z 28 .  p a ź d z ie r n ik a . )

M eta l ,  n u s lr .  5 %  8 0 % ;  4 %  7 2 .  A k e y e  ban k .  1 3 6 2 .  S a r d j ń s k i o  —. H i ­
s z p a ń s k i ?  4 5 % ,  W i e d e ń s k i e  1 0 2 % .  L o s y  z  r .  1 8 3 4  — ; 1 8 3 3  r. — .

P r a s y .
( O ś w i a d c z e n i e  m in is t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h . )

I B c r l i n ,  24 .  paźdz i e rn i ka .  Minister,  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o-  
ś w ia d rz y ł ,  j a k  donos i  że  g o tó w  j e s t  w swych  p r n po zy cy -
ach  u jąć  s ię z a  dawn ie j s ze m u rzą dze n i em,  aby p ro wi ncy on a l nę  r ad y  
na mocy  r e p r e z e n t a c j i  s t anó w  obw od ow y ch  z n o w u  za p ro w a d z o n o .

(A bb l. W . Z . )

Z w i e r c i a d ł o  w e i i e c l d e .

(C ią g  d a l s z y . )

Zd z i w io ny  tą t a j emn iczą  w z m h  nką  p ro s i ł e m  Urszu l i  o k ró tk i e  
w y ja śn i en i e  j e j ,  nim p rz y j e dz i c  l e k a r z  i uwolni  l o rda  od opieki  B a rd s -  
leyo.  Ale ws pomnien i e  t e go  cz ło w ie k a  obudz i ł o  w n i em a łym s topn iu  
gn i ew  g o sp od yn i :  o d rz e k ł a  m i ,  że  nie z a k a z  Bardsjey.a w s t r zy m uj e  
ją od wni jśc ia  do pokoju  l o r d a ,  l ecz  t y lko  o b a w a ,  aby  n i ep r z e r w a ć  
c h o r e m u  s p o c z y n k u ,  —  p rz e p r o s i ł a  mnie  u p r z e j m i e ,  ż e  ż jej  winy 
s t a ł e m  t ak  d ługo ,  a w k o ó c u  p o p ro w ad z i ł a  mię p r z e z  ca ły  s z e r e g  po ­
k o jó w  z n a j d u j ąc y ch  się w na jw ię ks z ym  n i e ł adz i e  do swe j  pięknej  l 
c zy s t e j  i zdebk i ,  k t ó r a  w k a ż d y m  wzg lędz i e  od po w iad a ł a  wymagan iom 

t ak  p o rz ą d n e j  gospodyn i .
T a m  p o m ó w iw sz y  p r z ez  j a k i ś  c ża s  o r ó żn y ch  r z e c z a c h ,  w ró c i ­

ł em  na kon i ec  p o w tó rn i e  do mego  py t an i a  —  g d y ż  n i emóg łem po ­
w śc i ą gn ąć  c i eka woś c i  —  i p ro s i ł em  j ą ,  aby mi  opowiedz i a ł a  h i s l o r ye  
t e g o  z w ie r c i ad ł a .  Z ac n a  gosp ody n i  w aha ł a  się p r z e z  chwilę ,  wre szc i e  
z a m k n ą w s z y  s t a r au n i e  d r z w i ,  aby  nam n ikt  n i e p r z e sz k o d z i ł ,  o p o w i e ­
dz ia ł a  mi na s t ępu j ąc e  z d a r z e n i e ,  k tó r e  j e d n a k ż e  t y lko  w k r ó t k o ś c i  

tu  p r z y t a c z a m :
*  ##

P r z e d  k i l ku se t  l a t y  b y ł  w ła śc i c i e l em  z a m k u  C rad id en  , niejaki  
L u d w i k  Blaxl and,  o k r z y c z a n y  dla swe j  chc iw ośc i  i o k r u c i eń s t w a ,  L ud z i e

opowiada l i  sobi e  r óż ne  b ez p ra w ia  popełn i ano  p r ze z  niego ; żaden  k s i ądz  
n i emod l i ł  się z a  o k ru t n eg o  l orda  -Un i to f t ,  ż aden  śp i e wa k  n i ezanuc i ł  
p iosnki  dla niego.  D aw na  k ro n i ka  opowiada  , ze  to by ł  p o d s t a r z a ł y  
cz ło w i e c z e k ,  k a r ł o w a t e g o  w z r o s t u ,  a le  p r z y l e m  z s i lą  oll>rzyn.& i 

pe łen namię tnośc i  j a k  dwudz i e s to l e t n i  młodz i en i ec .  W  to w ar zy s tw ie  
chwa l i ł  się z  tern za w s z e  , że famil ia j e g o  s t a r s z a  od na j zn a k om i t ­
s z y ch  ro d ó w  w  k ra j u  , a w domu  by ło  najmiis/ .ą j e g o  ro z r y w k ą  s i e ­
dz i eć  nad dużą ,  s t a r ą  k s i ę g ą ,  pe łną  dz ik i ch ,  s zo r s t k i ch  p i e ś n i ,  k t ó r o  
j a k  mówi ł ,  op i ew a ły  d a w n ą  po t ęgę  j e g o  rodu ,  gdyż  i to z ch lubą  d o ­
dawał ,  że  pochodz i  od b i t nych  N o rm an ów .  Z yc i e  j e go  by ło  ba rdzo  
bu rz l iwe  i a w a n tu rn i c z e .  Za  młodu  p od ró ż o w a ł  wiele z ag ra n i c ą ,  p r a w ­
da nie z  w ła sne j  o c h o t y ,  alo j a k o  syn n i epo s ł u sz ny  n iegdyś  wygnany  
z o jcowsk i ego  d o in u ;  lecz  po śmie r c i  o jca p o w ró c i ł  do k r a j u  i os i ad ł  
w d z i edz i czny ch  do b ra ch  l’ o n ie j akim czas i e  ożen i ł  się j a k  mówią ,  
nie 7, m i ło ś c i ,  bo to  mu b y ło  n i epodobnem,  choc i aż  opow iada no  s o ­
bie j a k ą ś  h i s t o r yę  z j e g o  mł o do śc i  c za sów ,  k t ó r a  do wo dz i ł a  , ż e  się 
k o c h a ł  n i egdyś .  J e g o  ożeni en i e  miało  t y lko  i n t e r e s  na m y ś l i ,  i nic 
dz iwnego  za t e m , ż e  o s i ą gną ws zy  to czego  p r a g n ą ł ,  obc hod z i ł  się 
z  żoną  n i eczul e  i nie po l udzku ,  t a k ,  że  biedna po r o k u  c i e rp i eń ,  
ł e z  i d a re m n y c h  u s i ł o w a ń ,  aby p o z y sk a ć  j e g o  p r z y w i ą z a n i e ,  um ar ł a



( D o z ó r  nad a r c h iw o m  p a ń s t w a  p o r u c z o n y  p r e z y d e n t o w i  m in is t ró w .  — S p r o s t o ­
w a n i e . )

K f r l i s i , 2 5  paź  , 'z iernika.  R o z p o r z ą d z a n i e m  g ab in c l o wę m po-  
r u cz o n o  p r e zy de n to w i  mi n i s t r ów  s p e c j a l n y  d o z ó r  nad t a j nym a r c h i ­
wom p a ń s t w a  i nad p rowincyonal i iemi  a r ch i wami ,  k t ó r y m  się d o t y c h ­
cza s  m i n i s t e rya  król .  domu  i sp r aw  z a g r an i c z ny ch  za jmowa ły .

—  tV sp r os t ow an i u  m a r s z a ł k a  nad rońs k i eg o  se jmu  w yr aż o n o  
dla z apobi eżen i a  „n i e po r ozu mi en i om ,  że mi e j s c ow o ść ' 1 se jmu  nie m o ­
g ł a  podać ,  ani na w e t  podał a  o sobny  ad re s  do J e g o  k ró l .  Mości  
( w zg l ę d em  Je z u i t ó w ) ,  lecz  że  o g ł o s zon y  ad re s  należy uwa żać  j ed yn i e  
z a  p ry w a tn y  w y r a z  opini i  s i ed mna s tu  pod p i s a ny ch  ( p r o t e s t a n c k i c h )  
c z ł onków.  (W ia n . Z lg .)

( K u r s  g i e ł d y  b e r l i ń s k i e j  z 2 8 .  p a ź d z ie r n ik a . )  

n«. i»rowolna  p o ż y c z k a  5 %  1 0 l 7/ s p. 4 % %  ? r. tS i iń  1 0 3 %  4 % %  z r.
1852 103%- Otdigacye długu państwa 03%.  Akcye bank. 107%. i>(sl. list. za­
staw. — ; nowe 11?V21 Roi ńttt) i. Ot; »t{0 !. 153 i. Frydrychsdory 13’/,.,. 
lanc złoto ?.& a tal. 11%. AnsSr. lian knoty 68.

Sasweeya. 1 Mc?s*weg-ia*
( S t a n  z d i o w i a  k ró la  J e g o  M o śc i . )

S z t o k h o l m ,  21). paźdz i e rn ika .  J .  M. k ró l  p r z y b y ł  t u  & swoją  
famil ia.  W e d łu g  og ło sz o ne g o  dzisiaj  ha i e tyn u  miał  k ról  w cz o ra j  l ek ka  
f eb r ę  r e um a ty c z n a  i p r z e b y ł  noc  b e z s e n n a ;  dzis iaj  ma się n ieco lepiej .

( Preua, Z tg .)

M s ię s iw a  I%Taddaama j  §M e .
( P o d r ó ż  k s i ę c i a  i k s i ę ż n y  S e r b i i .  —  Z a k ła d y  n a u k o w e . )

l i e l g r f M l y  2 0  wrze śn i a .  Ksi ążę  i k s i ę żna  byl i  w  swe j  po ­
d r óż y  po k r a j u  wszędzi e  j a k  na j s e rdeczn i e j  p r z y jmowan i .  D o s to jn a  
p a r a  zw iedz i ł a  m iędzy  innemi  t a k ż e  h i s t o ry cz n i e  pamię tny  k l a s z t o r  
S tud cn i ca .  B i sk up  N icc fo r  p r zy j m o w a ł  dos to jnych P o d ró ż n y c h  z c a ­
l em  duc ho w ie ńs tw e m  k l a s z t o r n c m ; z t am tąd  udal i  się w po d r óż  na 
T op o l  do B e lg r ad u .  K s i ężna  Rcrs ida  zw iedz i ł a  Rawan icę  i n i e k tó r e  
inne miejs ca ,  a j e n e r a ł  Kn iczanin  p r z y j m o w a ł  J ą  na czel e  2 0 0  J a -  
g o d y n ó w  ko n n y c h .  W  Jn g od yn i e  zw iedz i ł a  k s i ężna  dom n i e b os zcz yka  
mi n i s t r a  P e l r o n i e w ic z a  , r z ą d  z ak up i ł  po łożoną  w pobl iżu j ego  f a ­
b r y k ę  s zk ł a ,  k tó r ą  pu szc za  w dz i e r ż awę .  —  W  w o j s k ow ym  szp i t a l u  
w Be lg r adz i e  z a łoż ono  i n s t y t u t ,  k t ó r y  dla nauki  l ek a r sk i e j  obiecuj e 
wielki  pożyt ek .  I s tn i e j e  011 n iemal  od ośmiu l a t  i p r z ec h ow u j e  w o-  
so imem mu ze um  w sz ys tk i e  osobl iwości .  N i e da w n o  w ez w an o  w s z y ­
s tk i ch  u r z ęd n i kó w ,  l ek a r zy  i p ro f e so ró w ,  aby ten i n s ty t u t  s k ł a d ka m i  
wspi er a l i .  Są  tam n i e k tó ro  ba rd z o  ważne  p r ze dm io t y .  Niemniej  po-  
ży t eczne in  by ło  za ł ożen i e  l eka r sk i e j  bibl ioteki ,  na k t ó r ą  w s an i t a rn ym 
oddzi a l e  m i n i s t e r s tw a  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  roku  1 8 4 ?  za łoż ono  k a ­
mień w ę g i e ln y ,  i t e r az  już zna jdu j e  się w niej  mnó s t wo  l eka r sk i c h  
k s i ąże k  i pism pe ryo dy cz n yc h .  R ó wn ie ż  s zk o ł a  w o j s ko w a  rob i  z n a ­
czne  pos t ępy .  L i czy  j u ż  40 u c z n i ó w ,  ko sz t e m  p ań s t w a  u t r z y m y w a ­
nych.  W  pohl i ski cm mieści e T o p e i d e r  zamyś l a j ą  nadać  r ękodz i e ln iom 
większą  roz c i ąg ło ść ,  aby o sadzon ych  t amże  z b ro dn i a r z y  poży t eczn i e  
z a t ru dn i ć .  Ma być za łoż ona  f ab r yk a  g r u b e g o  sukna  i k o c ó w ,  na k tó -  
r ? r z ąd  z z a s i ł kó w k ra j o w y c h  2 0 ,0 0 0  z ł r .  pożycza .  ( W . Z .)

T it r c y a .
( W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e  z  K o n s ta n ty n o p o la . )

B i o n s t a n l y n o p o l ,  14.  p a ź d z i e r n i k a ,  I łn ia  8 .  b. nr, a r a n a  
za w inę ło  p r z e s z ł o  c z t e r y s t a  hand low yc h  o k r ę t ó w  ró w n o c z e śn i e  do 
t u t e j s z e g o  po r t o  i do kan a łu  B o s f o r u ,  p r z e z c o  p ow s t a ł  tak  wielki  
n a t ł o k  s z a l u p ,  ż e  się w  z amie szan iu  n i e k t ó r e  z  n ich z sobą  z e t kn ę ł y ,  
n im powinnośc i  k w a r a n t a n y  wyp e łn ion o .  A pon i ew aż  międz y  t emi  
nk rę t ami  zna jdowa ł  się j ed en  z p o de j r za ny m  p a s z p o r t e m  z B a j r u l u ,  
p r ze t o  i n t end ene ya  s an i t a r no śc i  by ł a  sp o w o d o w an a  podać  K o n s t a n t y ­

nopol  i p r zy l e g ł e  okol i ce  pod p i cc io -d n io wą  k w a r a n t a n ę  ob se r wa cy jn ą ,  
k t ó r a  się t e r a z  sk o ń cz y ł a ,  dla t ego t e ż  z n o w u  cz y s t e  o k r ę t o w e  pa -  
s z p o r t a  wy dawano  będą.

—  Dzi s i a j ,  j a ko  w p i e rw sz ym  dniu t u r e c k i e g o  No we g o  ro k u  
1 2 6 9 ,  odby ły  się u po r t y  zw yc za j n e  w izy ty  g r a tu l a cy jn e .

—  W ia d o m o ś ć  z  T r e h i z o n d y  pod dniem 7go  1>. m.  donosi  o 
p r zyb yc i u  tam pu ł ko w n ik a  W illia m s, ang ie l sk iego  k o m i sa r z a  p r z y  
t u r c c k o - p e r s k i e j  komisyi  dla u r e gu lo wa n ia  g r a n i c y ;  t u r e c k i  k om is a r z  
D erw isz B asza  b awi ł  j e s z c z e  w Went, r o sy j sk i  udał  się z  T abris  
do E r gw arni, a p e r s k i  M irza D ża fer C/iane do Teheranu. —  
N am ien io na  w i a do m o ś ć  n i cp o l w i e rd za  o t r z y m a n e g o  niedawno  w l i śc i e  
z T re h i z o n d y  don i e s i en i a ,  o tri/lądowaniu angielskiego korpusti w  
B ender 11 uszy r p rzy  persk ie j zatoce. (A . B .  VF. 'Z .)

Isidyc W se liodn lc .
(P r z y g o t o w a n ia  do r.owcj w y p r a w y  p r z e c i w  Birmanom. — Wiadomości z Rangun.)

E i a l l i t d a ,  7go  w rze śn i a .  P r z y g o t o w a n i a  do nowe j  w y p r a w y  
p rze c i w  B i rma no m o db yw a ją  s ię z na jw ięk sz ą  go r l iw oś c i ą  i s ł y c h a ć ,  
że  j ener a lny  g u b e r n a t o r  cl .ee zn ow u  udać  się sam na plac wo jny ,  aby  
t emu  p r zed s i ęb io r s t wu  nadać  w iększy  popęd i z a ł a tw ić  liii p o ro z u m ie ­
nia,  j ak i e m iędzy  na cze ln ymi  wodz ami  wo jska  l ądowego  i f l o t y  za ch odz i ć  
s ię zdają .  W oj s k o  pod ro z k a z a m i  j ene r a ł a  G n d u i n  będzi e  w z m o c n io n e  
d y w i z j ą  pod d o w ó d z t w em  j e n e r a ł a  b r y g a d y  S i r  J .  C h e a p ,  z ł o żo n ą  z 
t r z ec h  b rygad  ( r a z e m  z t r z e ch  pu ł k ów  e u ro p e j s k i e j ,  a s ze śc iu  p u ł ­
ków k ra j owe j  p i ech o ty ) .

W ia d o m o śc i  z Ra ngun  s i ęgaj ą  po dz ień  31 .  s i e rpn ia .  Miasto 
od czasu  jak  je Angl icy  wzięl i  w posi ad ło ść ,  p r zy b i e r a  w ię ks zą  roz l e ­
g ł o ś ć ,  g d y ż  ciągło bu du j ą  nowe  d o m y ,  a l udność  l i cząca  więce j  niż
8 0 , 0 0 0  d u s z ,  p r z ez  n ap ły w  z  i nnych  miejs c  c iągle  się wz maga .  Użyto 
sp r ę ż y s t y c h  ś r o d k ó w  p rz e z o r n o ś c i  dla z apob i eżen i a  po dpa l an i em,  k l ó -  
r e m i  dw ór  w Ava zag ra ża  k a ż d e m u  p rz ez  Angl ików ob sa dz on em u  
miejs cu .  K ap i t a n  T a r l c to n  posu ną ł  sic z sw em i  p a ro p i y w a m i  aż  do 
M i h a d e h , p ow yż e j  P ro m e ,  i zn a l az ł  tam l i s ty  g u b e r n a t o r a ,  z  k tó r y c h  
się o k a z u j e ,  że  B irmnni  z amie r zy l i  byl i  g łó w n y  a t ak  w y k o n a ć  na 
R a n g u n ,  a le  ods t ąpi l i  od t ego dla nag ł ego  po jawien ia  się ang i e l ­
ski ch  p a r o p ł y w ó w  koło  P ro m e .  Zn a l ez iony  r ó w n o c z e ś n i e  r a p o r t  do 
Kró l a  Avy o za jęc iu  Ranguni i  u t r z y m u j e ,  że  Angl icy  p r zy  tej  s p o ­
sobnośc i  12 40  ludzi  u t raci l i  i t ak  są  p r z e s t r a s z e n i ,  że  w  oboz ie  ich 
s t oi  w nocy 1 0 0 0  ludzi  na s t r a ż y .  ( W .  Z .J

IlosŁlesiciiaia z ostatniej poczty,
I K r a k o w ,  31 go  paźdz i e rn i ka .  J e g o  E x ce l .  pan Namie s t n i k  

lir. Ageno r  G o łu c h o w s k i  og ląda ł  w cz o ra j  p o s t ę p ,  k t ó r y  uczyn i ł a  d o ­
tąd od bu do w a  spa looyeh  w ro k u  1850  ko śc io łó w  i d o m ó w ,  zwiedz i ł  
r ów n ie ż  z a m e k ,  a z n a cz n ą  czę ść  dnia  pośw ięc i ł  s p r a w o m  k ra j o w y m  
i w t ym celu nacze ln i cy  o bw o d ó w  pobl i zk ich  p r z yby l i  In do K r a ­
kow a .  ( Czas/)

I P a r y a *  27.  paźdz i e rn ika .  M onitor  og ł a s za  dzis ia j  not ę ,  we ­
d ług  k tó r e j  p o ż y c z k a  t u r e c k a  s t an ow czo  jest. z ak az an a .

K s i ą ż e - p r e z y d e n t  wy jedz i e  w p ią t ek  do Comp icn e .  Między k s i ę ­
ciem H ie ron imem i panami  M es na r d  i B a r o c h e  od by ły  się na r ady  
p r z y g o t o w aw c ze  wzg lędem sen a t u s - c o n s u i l u m .  ( P  $ . A )

T u r y n ,  28. paźdz i e rn ika .  P r ze s i l en i e  m in i s tc rya fnc  t r w a  cią­
gle.  —  W y d a w c ę  dzi ennika  „ A rmoHtriu s k az an o  za a r t y k u ł  p o d t y t . : 
„necessitu  d i com butterc11 na 100 f r an ków  ka ry  p ieni ężne j  i 15  dni 
a r e s z tu .  f B . k . a . )

—  Z n a n y  Abbe  Vii icvnzo G iobcrti , k t ó r y  w r .  1 8 4 8  o d g r y w a ł  
w h i s t b ry i  W ł o c h  t ak  ważną  rol ę ,  um ar ł  w P a r y ż u  w 4 5  rok u  życ i a  
swego  t kni ę ty  apopl exyą .  G io be r t ;  był  w d c m o k r a t y c z n c m  min i s t e -

Zos t awia j ąc  mu  dziec ię  —  s y n a ,  k tó r e g o  o jc i ec  zup e łn i e  z a n i e d ba ł ,  
bo no w a  namię tnoś ć  opa n ow a ł a  j e go  duszę .

L o r d o w i  Blax!and chodz i ł o  o podźwign ien ie  pod upa d ł e go  rod u  i 
j a k  j u ż  w sp om ni a ł e m ,  by ł a  ch c i w o ść  g łó w ną  j e g o  n am i ę t n oś c i ą ;  d l a ­
t ego  t e ż  u iewal i al  się n ży w ać  na jhan i ebn i e j s zych  n aw e t  ś r o d k ó w ,  aby 
p o d e p rz e ć  s t an  swego  ma ją tku .  J a k o ż  z a cz ą ł  od uc i emiężen i a  p od ­
danych ,  a pot em o dz n ac z y ł  się s r o m o tn y m  udz ia ł em w u p rz y w i l e jo w a­

nych  roz b o j ac h  za o s t a tn i ego  k ró l a  H en ry k a .

Ale nag rod a  za w sz y s t k i e  t e  n iecne  czyny  pychy  i r o zp us ty  
miała  j u ż  w k r d t c c  n a s t ą p i ć ;  j ę k  sk a r g i  i r o z p a c z y  w z n o sz o ny  zc  s p u ­
s t o sz o n y ch  c h a t ,  zn i ew a ża n yc h  św ią t yń  i k l a s z to r ó w  niel iył  n a d a r e ­
m ny :  z em s t a  miała  się r o zc i ąg ną ć  na p r z y s z ł e  pokoleni a.

U  w y b r z e ż a  r oz b i ł  się j ak i ś  o k r ę t ;  t y lko  j e dno  życ ie  oca l a ło :  
b y ł a - t o  obca  d z i e w ic a ,  k tó r a  odb y ł a  nowieya t  w pew nym  k l a sz to r z e  
w A n g l i i , a t e r a z  dla s ro żą ce go  się t am  p rz e ś l a do w an ia  uc i e k a ł a  do 
W ł o c h ,  aby  zna l e ść  s p ok o j ny  p r z y t u ł e k  w j a k i m  k l a s z to r z e  t a m t e j ­
s zym.  O, c ze m uż  n i e u m ar ł a  r a cze j  , nim ws tąp i ł a  do j e g o  zam ku  ! — 
W y b a w c ą  jej był  j a k i ś  od w aż ny  r y b a k  mie szk a j ą cy  w pobl iżu zamk u .  
L o r d  Blaxl and wzią ł  j ą  do siebio , bo jużci  z a m e k  j e go  by ł  j e d y n e m  
mie j s cem , gdz i e  mog ła  zna l e ść  s t o so w ne  p r z y j ęc i e .  P o d c z a s  jej  s ł a ­
bośc i  z a jm o w a ł  się nią z n i e zw y k ł ą  g r z e c z n o ś c i ą ;  p r z y b r a ł  do u s ług  
d l a  niej  k i l ka  d z i e w c z ą t  ze  w s i ; ods t ąp i ł  j e j  na mie szk an i e  na j lepsze  
p oko j e  w z a m k u ;  p r a w d a ,  że  o sp ło w ia ły ch  t y lko  dy w ana ch  i s p r u -

chn ia lyeh  m eb l a c h ,  i wca l e  n i epodobne  do p r z e p y s z n y c h  k o m n a t ,  
k tó r e  v\ łaśnie w i d z i a ł e m ,  ale z a to  by ło  w  j edn ym z n ich o sob l i w­
sze  zwie r c i ad ło ,  k tó r e  lord p r zy w ióz ł  sobie  z W enccy i .

La dy  Magda lena  —  gd yż  t ak i e  imię daje  je j  podan ie  —  cz u ł a  
się j u ż  za k i lka dni o tyle  zd ro w sz ą ,  że  z a p r a g n ę ł a  z ł o ż y ć  o sob iś c i e  
pod z i ękowan i e  sw em u  go sp o d a r zo w i .  Ale n i e s t e t y  z b y t  wcz eśn i e  po ­
znał a  n i e s zc zę ś l iw a ,  że  po jego dz ik im sposob i e  myśl en ia  i w y u z d a ­
nych namię tnośc i ach  n iczego  d ob re g o  sp od z i ew ać  się n i emoże .  L o r d  
Blaxland zmien i ł  t e r a z  zup e łn i e  z nią sposób  p os t ę p o w a n i a ,  i ani je j  
n i edozw a la ł  z aw iado mić  o sobi e k r e w n y c h  i p r zy j ac i ó ł  , ani  t e ż  n i e -  

chciał  je j  w ypu śc i ć  z sw ego  domu.  Z począ tk u  z a t r z y m y w a ł  j ą  w tem- ,  
więzieniu niby z r o z k a z u  k ró l a  dla jćj  re l  g i i ;  ale w k r ó t c e  p ok aza ło  
się,  że  w ła śc iwą  p r z y cz y n ą  t ego by ł a  u mię tna  mi ło ść ,  k t ó r a  obudz i ł  
w nim wido k  piękne j  dz iewicy .  N a p ró ź n o  mu na w o d z o n o  na pamięć  
i s to t ę  po święcon ą  n iebu i zn i e w ag ę  św ię to śc i  kośc io ł a ,  j eź l i  n iepomny  
sz l ache tnośc i  r y c e r s tw a ,  r zuc i  obelgę  na b ez b ro nn ą  kobi e t ę .  AIo da ­
r emn e  by ły  wsze lk i e  p r z e m o w y  t e m u ,  co n igdy  n i eumia ł  po wśc i ągać  
namię tnośc i  i dla k tó r e g o  niebyło l ianby w o b i o r ze  ś r o dk a  u ł a t w i a j ą ­
cego ich za s poko j en i e .  I oto w re s zc i e  pew n eg o  r azu  w  noc  po Ban­
kiecie,  w y r y w a  się z  r ąk  s ł użą cyc h  , k t ó r z y  go w s t r z y m a ć  chcie l i  \ 
ś r ód  na jok ro pn i e j s zy ch  p r z e k l ę s t w  i z ł o r ze c ze ń  sp i e szy  do poko ju  
Magdal eny,

(D o k o ń c zen ie  n astąp i.)
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r y u m  K ar o l a  Albe r t a  p r e z y d e n t e m  r ady  i m in i s t r e m  sp r aw  z e w u e t r z -  
IIycl i ; po l i i twio pod N o w a r ą  był  pe łn o m oc n ym  min i s l r em  P i e m on tu  
w  P a ry ż u .

W iadom ości handlowe.
( C e n y  t a r g o w e  w  T a r n o w i e . )

T a r n ó w ,  17.  pnźdz.  Ma na szych  t a r ga ch  z  dnia 1 . ,  8 . ,  12 .  
i 15go  paźdz i e rn ika  sp r z e d a w a n o  w p rzec i ęc iu  k o rz e c  p szen i cy  po 
8 r . 5Gk .  ; ży t a  8 r . 8 k .  ; j ę czmien i a  5 r . 5 2 k .  ; owsa  2 r . 4 k . ; g r och u  8 r .  
2 6 k . ;  z i e m n ia k ów  2 r . 3 0 k .  ; —  c e ln a r  s i ana  k o s z t o w a ł  l r . 4 k . ;  o k ło -  
t ó w  4 9 ' z j k , ;  funt  mięsa  w o ł o w e g o  Gk, ; za  s ag  d r z e w a  t w a r d eg o  
p ł ac on o  7 r . 5 0 k . ,  m iękk i e go  5 r . 5 0 k .  in. k.

P r z y j e c h a l i  <1 o L w o w a .
D n ia  3 0 .  p a ź d z ie r n ik a .

l i r  C z er n in  R udo l f ,  e. k. m a j o r ,  z  B r z e ż a n .  — P P .  R o d e r  F r a n c . , c .  k .  
r a d z c a  kam ,,  z  Ż ó łk w i .  -  S k r z y s z o w s k i  Józef ,  z  S e w e r y n k i .  —  C ie le c k i  A l fr e d !  
z  W i n i e z e k .  —  S l r z e l c c k i  Jan,  z  K u k iz o w a .

tir
dzicchowa.

D n ia  31-  p a ź d z ie r n ik a .
r. D z l e d u s z y c k i  W ł  ud z im ie " / ,  z  P u tn r z y c .  — JE .  [Ir. M ie r  F e l i x  z R a -  
a. — l i r .  B a d c n i  A le k s a n d e r ,  z  B o r o n ic z a .

B i s i r s  I w o w s S s i ,

D n ia  3 0  — 3 1 .  p a ź d z ie r n ik a .

D ukat  h o l e n d e r s k i ..................................................m on. k.
D u k a ł  c e s a r s k i  ............................................................ „ „
P ó i i m p e r y a ł  z l .  r o s y j s k i ........................................ » «
P.uLel ś r .  r o s y j s k i ...................................................... „ „
T a l a r  p r u s k i ....................................................................  »
P o l s k i  k u ra n t  i p i ę c i o z ł o l ó w k .................................. n r
G alicy jsk ie  lis ty  zasta w n e za  100 z łr . . „ „

g o t ó w k ą  | to w a r e m

■/.Ir. kr.  |  z l r . kr.

5 25 5 29
5 31 5 35
i) 3 2 9 35
I 51 1 5 2
1 41 1 4 3
1 2 2 1 23

90 2 4 9 0 4 2

złr . kr.

— —

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

D n ia  3 1 .  p a ź d z ie r n ik a  1852 .

K u p ion o  p r ó c z  k u p o n ó w  1 0 0  p o .................................................mon. kom v.
P r z e d a n o  „ „ 10 0  p o .................................................  „ „
D a w a n o  „ „ z a  1 0 0 .......................................................... « n
Ż ą d a n o  „  „ z a  1 0 0 .........................................................  n »

( K u r s  w e k s l o w y  w i e d e ń s k i  z  3 0 .  p a ź d z ie r n ik a . )

A m s te rd a m  1. 2 .  m. — . A u g s b u r g  1 1 5 %  t- uso .  F r a n k fu r t  1 1 4 %  t. 2.  rr.
G e n u a  — p . S . m .  H a m b u r g  i l O ' / s 1. 2.  m. L iwurr.a  1 ) 2  p. 2 .  m. L o n d y n  1 1 2 3 .
1. 3 .  m. M ed y o la n  L 14% . M a rsy l ia  1 3 5  l. P a r y ż  1 3 5 %  1. B u k a r e s z t  2 3 9 .  K o n ­

s t a n t y n o p o l  4 0 0 .  A g io  duk.  c e s .  2 t 5/ 8 . P o ż y c z k a  z r. 1851 5 %  li t .  A .  9 3 5/ i6 .
li t .  R.  — - P o ż y c z k a  z  r oku  1 8 5 2  9 3 .

( K u r s  p i e n i ę ż n y  na g i e ł d z i e  W i e d .  d. 3 0  p a ż d z io r n .  o pół do 2 .  po p o łu d n iu )  
C e s .  d u k a tó w  s t ę p l o w a n y h c  agi© 2 1 % .  C e s .  d u k a tó w  o b r ą c z k o w y c h  agio  

2 1 .  R.os. I m p e r y a ly  9 . 2 3 .  S r e b r a  a g io  1 4 %  go tó w k ą .

D n ia  1. l i s to p a d a .
K s ią ż ę  S a p ie h a  L eo n ,  z e  S t r y j a . -  IJr . B o r k o w s k i  E d m u n d ,  z  Z a le szczy fc  

— Hr. K a l in o w s k i  W ł a d y s ła w ,  z  B a k o w ie c .  _  l i r .  K r o s n o w s k i  W i n c e n t y ,  z  Za 
g r o b e l i .  —  P.  E r i c h  L u d w ik ,  c. k. m ajor,  z  C z e r n io w ic e ,

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .

D n ia  31 .  p a ź d z ie r n ik a .
Hr.  P in iń s k i ,  do S t a n i s ł a w o w a .  — P. T u r k u t  T a d e u s z ,  do U hrynowa  

D n ia  1 .  l i s to p a d a .
Książę.  C z e t w c r ly ń s t i i  HeJiodor,  do K rak ow a .

S p o s t r z e ż e n i a  i n e t r o r o l o g i e z n e  w e  Ł i e o n i e .

Dnia 3 0  i 31.  paźdz i e rn ika .

Pora

Barometr  
w  mierze  

w ied .  spro ­
wadzony  do 
0 °  łWaum.

Stopień
ciepła

w edług
Kcaitm.

Średni  
stan t e m ­
peratury  

d og .( i .  zr .

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

a t m o s f e r y

6  go i l .  z ran .  
2 g o d .  pop  
1 0  g o d .  w ie .

ft ttt /»/»
2 7  11 0 5  
2 7  11 05  
2 7  10 95

4,, 
-+- <> ■’ 
- ł -  4 ,5 °

-+- 6"  
-t- 4 °

Zachód „  
p ó łn o c n o ,  z a ch  0 
c ic h o

1 poclnn. m gła
„ d e s z c z
” n

6  god .  zran .  
2  g o d .  pop.  
10  g o d .  w ie .

2 7  9  7 0  
2 7  9  6 0  
2 7  9 0 6

-t- 5 °  
- ł -  7 ,6 °
-t- 6°

-+- 9 °  
-ł- 4 °

zachodni, ,
o

c ic h o

poclin i.  m g la  
„ d e s z c z

'T  MS A  T  S I.
Dzia:  d r a m a t  n i em. :  „ D a s  W c i b  d e s  f t o l d a t c n .
.Jutro-, kom.  p o l s k a :  „ F r z e h i n l z e i i j c  s i ę  I i w a , “ i d r a m a t  

. . W ł ó < V K J ‘s > a . 1;

Z n a n y  7, znakomi tyc l i  w y n a l a z k ó w  w świec i e  p r ze m y s ł o w y m  
me ch a n i k  i f a b r y k a n t  mas zyn  p. Franci.-izrk Sin&Ur p r z y b y ł  w t ych 
un iach  7, Wied n i a  do L w o w a  w  myśl i  z a ł ożen i a  w na szem mieści e 
f a b r yk i  maszyn  i na r zę dz i  r o ln i czych .  P o d o b n e  p r z e d s i ę b i e r s l u  o po ­
ż ą d a n e  j e s t  w na sz ym  kra ju  i może  sob ie  z w ła s z c z a  pod za r z ąd em  
t a k  zn a k o m i t e g o  m i s t r z a ,  j ak im  j e s t  p. Sinstler w za w o dz i e  m ec h a ­
n ik i ,  r o k o w a ć  pomyś lną  p r z y s z ło ś ć .  —  K to k o l w ie k  z n ie j aką  uwagą  
c z y t y w a ł  dz ienn ik i  od lat  dzies ięc iu,  t emu  imię pana  S in s l e r a  n iebp-  
dz i e  ob cc m ,  a wielu z daw n ie j s zyc h  mi e sz ka ńc ó w  mias t a  L w o w a  i 
o byw a te l i  na szego  k r a j u  po wi ł a  w nim da wn ego  zn a jo m eg o .  -  Pan  
S in s l e r  bowiem był  przci l  r .  1 8 4 3  mech an ik i em i i n s ł ru m en tn i k i e m 
ga l i cy j sk i ego  t o w a r z y s t w a  mu zy cz ne g o  j u ż  w tedy  odda j ąc  się g o r ­
l iwie d oc i ek an iom  w  za w od z i e  me chan ik i  s ł yną ł  z k i lku  p o ży t e c z n y c h  
Wyna l azków.  G a z e t a  L w o w s k a  z r .  1 8 4 3  zaw ie r a  w N.  9 7  s z c z e g ó ­
ł o w y  opis  a pa r a t u  do r a towa n ia  w cza si e  p o ż a r ó w ,  wy n a l a zk u  pana  
S in s l e r a  i donos i  o r a z ,  żc  p. S i n s l e r ,  zw ied z i ws zy  j u ż  w te dy  k r a j e  
z a g ra n i c z n e  7. p r z e m y s łu  s ł yn ące  , p r a cu j e  nad w yk on an i e m  zupe łn i e  
n o w y c h  p o m y s łó w  w t echni ce .  N i e z a n i c d b a m y —  p r z y r z e k ł a  w tedy  
G a z .  L w .  —  czy t e ln iko m zdać  o t em sp r a w ę  w swo im czas i e/*  —  
P ó źn i e j  w sp o mn ia ł a  j e s zcz e  G az .  L w .  z p o c h w a łą  o p l a s tyczne j  Dio­
r a m i e  s z k a r p ó w  lw ow sk i ch  z o t aez n j ąc emi  d o m a m i ,  k l a s z to r a mi  i o -  
ę rodami ,  don os zą c  , że  J e g o  k r ó l e w i c z o w s k a  Mość Ar c yk s i ąż ę  Modę -  
Hj ,  n a b y ł  t o  m i s t e r n e  dz ie ło  pana  S in s l e r a .  d o n o s i ł a  t a k ż e  G.  Lw .  
w  swo im czas i e  o w y k o n an y m  pr7,ez p.  S in s l e r a  p l a s tyc zn ym widu 
k u  całeo-o mia s t a  L w o w a .  W k r ó t c e  po t em opuśc i ł  p. S in s l e r  mias to 
n a s ze  i bl i sko dz i es i ęć  la t  n i eobecnośc i  po św ię ca ł  z w ł a śc iwy m s o ­
b i e  w ie lu s t r o n n y m  t a l en t em n auk om  i badan iom t ech n i cz nym .  —  Od 
c z a s u  do cz a su  donos i ł y  dzi enn ik i  o p r ac ach  , w y na l az ka ch  i po m y ­
s ł ach  p.  S i n s l e r a .  A p a ra t  jogo do r a towa n ia  p r zy  p oż a ra ch  uzys ka ł  

c k .  p r zywil e j .  W n e t  pote in donos i ł y  p isma w iedeńsk i e ,  że  p. S i n s ­
l e r  w y na l az ł  ma sz y np  do o ran i a  , że  w yk o n a ł  z d r z e w a  we d łu g  r o z ­
m i a ru  V i 32 w id o k  s t o l i cy  p a ń s t w a  a u s t r y a e k i e g o , ze  wy na l az ł  s p o ­
sób  j a k  u t r z y m y w a ć  św ież oś ć  f arb  o le jnych  na o b r aza ch  i palec ie ,  

że  j a k o  ry s o w n i k  z j e d na ł  sob i e  imię  w Ni emczech  , do s t a r cz a j ą c  r y ­
s u n k ó w  swo ich  dla k i l ku  i n s t y t u tó w  l i t og ra f i c zn ych ,  m iędzy  innemi  
do M ay e r a  „ U n iv e r s n m ,“ do w y ch o d z ą c e g o  w L ip sk u  o b r az ow eg o  
d z i e ł a  „ S y s t e m a t i s c h c r  B i I d c r a l l a s ,K t u d z i e ż  dla i n s ty t u tu  b iograf i ­

cznego w K a r l s ru h e .  —  W y c h o d z ą c y  w Be rn i e  dz i ennik  „M or av i a “ 
donos i ł ,  ż e  p. S in s l e r  dla t a m te j s ze go  po w sz ec h ne g o  szpi ta l u wy na l az ł  

p r a s ę  z a s t ęp u j ąc ą  w y k rę c a n i e  biel izny w praniu , dono s i ł y  dzi enn ik i  
ż e  wyn a l a z ł  a p a r a t  o świeca j ąc y  i o g rz e w a ją c y  pom ieszkan i e  , m a s z y ­
nę do z g a d y w a n i a  śni egu  z kole i  ż e l az ny ch  i g o ś c i ń c ó w  , a p a r a t  do 
s z l am o w an ia  i c zysz cze n i a  s t aw ów  i k a n a ł ó w ,  że  sp o r ząd z i ł  we d ł ug  
w ła s neg o  po my s ł u  ha r f ą  z p e d a ł e m ,  k t ó r ą  z innemi  u tw ora m i  p r z e ­
s ł a ł  na w y s t a w ę  l o n dy ńs k ą ;  że wy na l az ł  p r z y r z ą d z e n i e  mech an i cz ne  
do pow ozów,  w sk azu j ąc e  dok ł ad n i e  p r z e s t r z e ń ,  k t ó r ą  u j e cha ł  powóz ;  
że  w y na l az ł  maszynp  do k ra j an i a  i s u sze n i a  b u r a k ó w  dla f a b r yka cy i  
c u k ru ,  t ud z i eż  mas zyn ę  do su szen i a  s ł o d u ,  t a k ż e  mas zyn ę  do s i e ka ­
nia mięsa  i r ob i eni a  k i e łba s  , a p a r a t  do rob i en i a  na jp r ze dn i e j s ze go  
t u s z u  ch ińsk i ego ,  m as zy nę  do t a r c i a  i c ze san i a  lnu , k t ó r e j  z  ma ł ą  
odmianą  u ży ć  m ożn a  t a k ż e  do młócen ia  z b o ż a ;  mas zyn ę  do p r z ę ­
dzeni a  z ł o t a ,  ś r e b r a  i innych  kruszców* n a s z y c h ;  j a t k i  da j ące  s ię 
p r ze w o z i ć  z mie j sca na mie j s ce ,  znane  w Wiedn iu  pod Dazwą „ A m -  
bu l an t e  F l e i s c hb i i n kc ; “ g a r n i t u r  mel i l ów do sk ł ad an i a  i r o zk ł a da n i a ,  
m iędzy  t emi  s o f ę ,  k t ó r a  z ł o żo n a  z ab i e r a  t y l e  m i e j s c a ,  i le z w y k ła  
m ązk a  t o a l e t a ;  dzi enn ik  „ A u s t r y a tf donos i ł  o maszyn i e  do s t r u ga n i a  
p a t y c z k ó w  na 7.apalki wy na l a zk u  p.  S i n s l e r a ,  mogące j  d o s t a r c z y ć  
dz i enni e  1 8 , 0 0 2 , 4 0 0  p a t y c z k ó w ;  wy na l az ł  t ak żo  p. .Sinsler  m a sz ynę  
do rob i en i a  gu z ik ów  kośc i any ch ,  r o g o w y ch  i d r e w n i a n y c h ,  na k t ó r ą  
uz y sk a ł  o. k.  p rzywi l e j ,  i d ru g ą  ró w n i e ż  na jw yżs zem i  p r zywi l e j ami  
o p a t r zo ną  m as zy n ę  do rob i en ia  g uz ik ó w  z p e r ł o w e j  macicy — y.a po ­
mocą  każdej  z  t y ch  maszyn  może  j ed en  cz łow ie k  rob i ć  dz i enn ie  do
1 5 .0 0 0  guz ików.  W  na jno w szy m czas i e ,  dnia 22 .  p aź dz i e rn ika  r .  b .  
o t r z y m a ł  p. S in s l e r  wy łącz ny  c. k. p r zywi l e j  na masz yn ę  sw ego  w y ­

na l azku ,  k t ó r a  dz ienni e  d o s t a r c za ć  może  2 0 , 0 0 0  d ach ó w ek ,  i w ed łu g  
tej  samej  me t od y  s po r zą d z i ł  m as zy nę  mogącą  dzi enn ie  d o s t a r c z y ć
4 0 . 0 0 0  ceg i e ł  do mur owa n i a .  —  Zw ie d z i w sz y  w os t a tn i c h  la ta ch  k i l ­
ka k ro t n i e  na j s ł awn ie j s ze  zak ł a dy  p r z e m y s ł o w e  za  g r an i cą ,  z a ło ż y ł  p. 
S in s l e r  sam zn acz ną  f a b r ykę  mas zyn  i f a b r yk ę  gu z i k ów  kośc i any ch  
w Wiedn iu ,  t ak że  f ab ry k ę  g u z ik ó w  z pe r ł ow e j  mac i cy  w T ry e śc i e .  
P r z y b y w a  więc  p.  S in s l e r  do L w o w a  z podz iw ian i a  g od nym  z a so be m 
doświad cze ń ,  nauk  i po m y s łó w  , a chw a lebnym ' zamiarem o b ró cen i a  
t ych za s o b ó w  na p o ż y t e k  k r a ju ,  A. R.

G ł ó w n y  R e d a k t o r  JM.  S z r z c n i a w a  S f t r t y i i i . 7j r. k. galic. d rukarn i rzgdotoej.


